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Pan .raczył C. K. MacicęZ e Lwowa. —- w- ■ »u _
guhern ialnego  i S ta ro s ię  .C yrkułu  T arnow sk ie­
go , W . Je rz e g o  W ilhelma Barona E s c h e r i -  
c h a ,  mianować nayłaskawiey rzeczyw istym  
Szanpbelanem swoim. »

Gmina mieyska Stanisławowska złożyła 
§2 ZB . 26 ferayc/na wsparcie iednego inwali­
da z  taratąd rodem będącego ,
Łiaiowy z  pochwałę donosi.

przybyło do M a r  i an t aI e s na gościńca P a t o s ,  
gdzić poczjm łem  przygotowania hieruiąc po­
ruszenia woyska moiego tym sposobem , ażeby 
sobie posiadanie wszystkich cztere. hK o r d y  1 le- 
r ó w * )  zabezpieczyć, i wszystkie przeszkody u- 
przątnąć, iakieby mi nieprzyiaciel w wąwo­
zach , któreśmy przechodzić mieli , m ógł °czy- 

Utworzone dwa oddziały woyska. Pierw-

O czem R ząd

W i a d o m o ś c i  z t g i a & i c z a i <

W  t o c h y.
Dnia ęgo Czerw ca przybył na fregacie 

Syrenie do L i  w o r a  o Króle wic O ba Sycylii 
L e o p o l d  z Małżonką swoię, Arcy-Kięźnę Au- 
stryackn. Z  tamtąd udał się z  nią dnia u g o d o  
F l o r e n e y i ,  gdzie w© dwa dni późniey A r- 
cy-Xiężna Austryocka L e o p o l d y n a ,  Małżon­
ka Królewien Następcy tronu Portugalskiego 
i  Brazylijskiego natlieoliała. W  dum tym nie 
wiedzisije Jeszcze w F l o r e n e y i ,  czyli flota 
Portugalska do L i w o r n o  zawinęła.

Ameryka Hiszpańska.
Oto iC6t rappert Jenerała powstańców 

San M a r t i n ,  do naywyższego Dyrektora Z je­
dnoczonych P row in cji nad rzeką L a  P l a t a ,
d.-noszący o bitwie i o (wzmiattkowanem iu i w 
numerze gazety naszej) zupełnem zwy-
•ię^twie nad woyskiem Krolewske-Hiszpańskiem
w C k i l i ;

Z  głównej kwatery Santiago dnia aago 
L u te g o  ifst7 .

K elcy szczęśliw ych w y p ad k ó w , k tó re  od 
rozpoczęcia  w ypraw y naszey szybko po sobie 
n as tęp o w ały , n ie  dozw alała mi aż do  dnia dzi­
s ie jszeg o  zdać JW.  P a n u  d o k ła d n e j spraw y o 

.naygłów nie szych zdarzen iach . W  pow szech­
n i tn ra . po rc ie  raaiego S ita k u  jen e ra ln eg o  z 
dnia aogo  .z. m. doniesiono, w iakim  porządku  
woTsko c ią g n ę ło , i iak i;h  środków  d o  ułatw ię 
nia tey -a.pr-.w y używ ałam . W-tysko

nić.
s z y ,  który miał z tyłu ciągnąć, powierzyłem Je­
nerałowi brygady S o l e r o w i ;  składał się ónr 
z  twszego bataliionu strzelców  , z kompanii 
grenadyerów i  strzelców  7go i 8go pułku , z 
anoiey własnej straży , .z ggo i 4go szwadronu 
grenadyerów konnych , i a 5ciu dział. —  Dru­
gi składał się jg o  i 8go bataliiomi i z dwóch 
dział pod Jenerałem Majorem O H i g g i n s  i 
Pułkownikiem Z a p i o l a  z szwadronami N, i 

2. —  Bezpośrednio za niemi szedł Dowodca
i - / v -?-------- : :  — l  - l  . r .sweim i,artylerii z żołnierzami i robotnikami 

a Majorowi od inżyniierów A r c o s  rozkaza­
łem iśdź z 2000 łudzi przed lewem skrzydłem  
naszem, przedrzeć się przez las Y ą l l e h e r m o *  
60, uderzyć potem na Gi nj e g e  , gd^ie stał p o­
sterunek meprzyiaeielski, przedrzeć się z tamtąd 
na wzgórza, a Kordyliery pod P i n q u e s  w tyle 
zostawiaiąc, pusunąć się do A c h  ap u li  a s , to 
stanowisko zaiąć, a pod P u t a e n d o  znowu się 
g wojskiem  połączyć.

Dnia 5go otrzymałem od Jenerała prze­
dnią strażą dowodzącego doniesienie, że wy i  
poińieniony Offscer w dniu 4tym do A c h a- 
p u li as nadciągnął, i że  Dowodca Hisapański 
w S a n  F i l i p e  ze ioo ludźmi i nieiaką licz­
b a  milicyi dla uderzenia nań w yruszył, lecz 
p r z e z  walecznego Porucznika L  a r a l i e  pobi­
tym został. ISazaiutrz rano opuścili Hiszpanie 
P u  ta en d e  i S a n  F e l t p e ,  zostawiwszy tabo­
r y  etc. etc. Jenerał- S o l e r  szedł żywo na 
p r z ó d  , a dnia 6go była iuż cała przednia straż 
w P u t a e n d o . ,  Tam postawił Adjutanta N e- 
c o c h e a  z 8o ludźmi aa górach, a D ow edcy 
M e l i a n o w i  rozkazał zaiąć miasteczko Sanu 
A n t o n i o .  Nazaietrz utworzył swóy obóz,  i  
z a ł o ż y ł  główną kwaterę swaią w S a n  A n d r e s  
d e l  T a r t a r o .  Dnia 6g© w ieczorem  otrzym ał

zeb ra ło

się dn ia  aŚgo #• ru. 1 Vf dobrym psraądku *) Jest to pasmo gór bardac  wysokich i  zimnych.
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niepłzyiaeiel znaczne posiłki,--przebył w nocy tey posady., litóry wielkie przeszkody , iaMe 
raeuę A c o n c a g u a ,  a ze świtem pokazai1 się woysRo.nasze pokonało, tudzież korzyści stano- 
przed frontem Ad jut anta N e c o c h e a  w Ąo& ńska nieprzyjacielskiego , wskazuie. Dowód*- 
ton i i 3oo piechoty z dwoma działami, W a- tira nad prawem skrzydłem zleciłem  Jenera-' 
Jeczny ten O fficer nie z l ąk ł s i ę  iego, lecz roz- łow i S e l e r o w i ,  który z pierwszą dywizją 
kazał przednim strażom swoim na liniie ude- strzelców  , z  kompaniiami grenadyerów i ćwi- 
rzyć. Nie kazał dawać ognia, dopóki nieprzy- czonych strzelców 7ga  i 8go pułku., pod Pu!- 
iaciela tuż przed sobą nie uyrzał,, i wtedy do- kownikiem M i r t i n e z e m ,  z  7miu działami 
piero z. pałaszem w ręku rzucił się- na Hi- z  moią własną strażą i z 4tym szwadronem 
szpanów, przem ógł i ch,  położył 3o trupem, a grenadyerów konnych,- miał rozkaz natrzeć na 
4rech w niewolą zabrał. Ścigał ich aż do wzgó- nieprźyiaciela z boku i oskrzydlić g o , gdy tyra - 
rzów  C o l m a s ,  gdzie pod zasłoną piechoty czasem Jenerał 0 ’ H i g g i n s ,  któremu lewe -, 
swoiey stali. Tegoż samego wieczora około go- skrzydło poruozyłem , z  bataliionami N. 7  i  8, 
dzmy <)tey, spiesznie opuściwszy stanowisko swo- z szwadronami N. 1, z -i 3, i  z  dwoma działa- 
,e  i miasto S a n  F i l i p e ,  wrócili się Hiszpanie mi na niego z przodu miał uderzyć. Pierw sze 
za rafcRę.— W  iednymże czasie sprzyiało podo- poruszenie nasze sprawiło, że nieprzyiaciel sta— 
hnież szczęście Pułkownikowi L a s  H e  r a s ,  nowisko swoie na górach opuścił, gdyż nagły 
który miał zlecenie ze swoim bataliionem N. nasz pochod nie dał-mu czasu do zebrania si­
l i ,  z  3o grenadyerami konnymi i z ama dzia- ły  zbroyney, którą miał w  C h u c a b u c o ,  aby 
łami na S a n t a  R o s a  przy gościńcu U s p a l a -  nam w wyyściu na w zgórza przeszkodzić. Po tym 
ta  uderzyć. Dnia 4go uderzył Major M a r t i -  pierwszym pomyślnym skutku, stały się nowe • 
n e z ,  drugi w dowództwie, na posterunek na rozporządzenia potrzebnemu Piechota nieprzy- 
górach A n d e s  z 106 ludzi z łożon y, zdobył iacielska, cofaiąc się, musiała ciągnąć przez 
bagnetem tę posadę po uporczywym półtóry- równinę przeszło 4 leguas (mil Hiszpańskich} 
godzinnym boi u, i zabrał 47 iericow. W edług długą; zasłaniała ią wprawdzie mocna kolumna 
rozkazów  moich miał ten oddział dnia 8go do iazdy, lecz doświadczenie nauczyło nas, że dc 
S a n t a  R o s a  przybyć i złączyć się z przednią bry szwadron - konnych grenadyerów naszych 
strażą woysha , które tegoż samego dnia na był dostatecznym , aby ią odciąć i rozproszyć, 
S a n  F e l i p e  uderzyć miało; e® się te iis ta ło . Stanowisko nasze było iuż teraz ze w szecł 
Dnia 9ga opuścił nieprzyiaciel stanowisko swo- miar korzy6tnem. Jenerał 0 ’ H i g g i n s  był w 
ie nad rzeką A c o n c a g u a  i C u r i m ó n ,  zo- stanie daley na przód nacierać, gdy tymcza- 
stawiwszy nieco broni i potrzeb woiennych, i *em Jenerał S e l e r  m ógł z boku nieprzyia- 
■uszykował się znowu pod C h u c a b u c o .  Po- cielą o skrzyd lić , gdyby okazywał c h ę ć , przed 
stanowiłem zatćm . ile  możności nayspieszniey cofnieniem się na rów niny, ieszcze raz kroku 
wyruszyć przeciw ko niemu i przeciwko stoliey, dotrzymać. Rozkazałem  przeto Pułkowniko- 
i  lubo działa nasze ieszcze nie były nadeszły, wi Z a p i a ł a ,  aby z iwsaym 2gim i  3ciras.zwa* 
uderzyć n a .n iego , gdziekolwiekbym go spot- dronem w okamgnieniu naprzód w yruszył, i na 
łu ł .  Dnia ęgo z rana postawiłem znowu most nieprz] iciela pałaszem uderzył, lub żeby przy- 
ma rzece A c o n c a g u a  i wysłałem  Dowodcę naymniey uwagę iego tak długo na siebie zwra- 
M e l i a n a  ku wzgórzom  C h u c a b u c o  dla uwo- cał ,  dopókiby jm y  i 8my bataliion nie posu-. 
żania nieprzyiaciela. W oysko ciągnęło za nim, nęły s ię , przez coby nieprzyiaciel do zaięcia 
i  stf.nęło na' wchodzie do wąwozu z oddziałem stanowiska w planie naszym wyznaczonego 
Pułkownika H e r a s a ,  który miał rozkaz sku- przymuszonym został. Jenerał S o l e r  czyn ił 
pienia się w tern miejscu. dalsze poruszenia swoie na prawem skrzydle

Od tey chwili można było lepiey poznać z  wielkiem szczęściem i z  wielką zręcznością, 
zamiary nieprzyiaciela. Stanowisko, które na wyszedłszy pierwey na poprzecinaną i prawie 
w zgórzach zaiął, i stałość' z iaką ouegoż chciał niedostępną górę , nie będąc od nieprzyiaciela 
bronić, iaśnie pokazywały, ie  mocno postano- prędzey spostrzeżonym, aż wtedy dopiero, gdy 
wił utrzymać się na posadzie swoiey. Czaty nad własnem stanowiskiem iego górował i z 
aasze postąpiły aż do odległości wystrzału ka- boku mu zagrażał.
rabinow ego, i przez caiy dzień 10ty i u s ty  Odpór, któregośmy tam dozn ali, b ył sio-
uważały ■ postawę nieprzyiaciela. Zrobiono cnym i  wytrwałym. Z  obydwóch stron za 
soiały rys stanowisk nieprzyiacielshich, według czął się straszny ogień , i z naywiększą zacię- 
którego pr*ygotowania,moie poczyniłem , aby tością przeszło godzinę zaprzeczał nam ni r 
nazaiutrz rano (i2 go ) na nieprzyiaciela ude- przyiaciel zwycięstwa. Prawda, że się przeszło 
rzyć. Załączam JW . Pana topograficzny plan i 5oo lu d z i , wybór iego re ch o ty , ki *iat woj"
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olia Jego w tern m iejsca ztiaydótfał, a nad to 
Osłaniała ich iaz'aa znakomita. Pomimo tego 
*t?hżała się chwila stanowiąca. W aleczny Je- 
®erał O H i g g i n s  zebrał ymy i 8my bataliion,. 
atwerzył dwie ściśle połączone kolumny, sta­
nął na czele pierwszey, i rzucił się z bagne­
tem na lewe skrzydło nieprzyjaciela. P uł­
kownik Z a p i o l a  na czele i g a ,  ego i 3go 
szwadronu, uderzył na prawe iego skrzydle.

iednymże czasie natarł Jfenersł S e l e r  na 
Wzgórza, które stanowisko nicprzyiacielskie za- - 
sła ały, i dla których bronienia nieprsyiaciel 200 
■ludzi wysłał. A le tam przybył Dowodca A 1-. 
, Va r a d o  ze strzelcami swoimi, i w ysłał dwie 
^Ompaniie pod Kapitanem S a l y a d o r e s ,  któ- 
r©' na w zgórza uderzyły, Hiszpanów pokonały, 
i bagnetem skłuły. Tymczasem, nacierały nie­
ustraszone szwadrony pod rozkazami Dowód­
ców swoich z największą odwagą. Cała pie­
chota nieprzyjacielska została rozproszoną i 
®nissczeną; rzeź była okropna, ale zwycięstwo 
Zupełnem i stanowiącem. Natężenia nasae 
Zmierzały potem iuż tylko do ścigania nie- 
f  rzyiaciela, k  óry w zupełnem nieładzie ze 
Wszystkich mieysc uciekał. Dowodca N e c a -  
u h e a ,  który z 4tJm szwadronem i z moię 
Strażą, iah załączony plan w skazuie, na nie- 
krzyiaciela u d e rzy ł, sprawił straszliwą rzeź w  

fcach iego. Po południu przybyła iazda 
t'isza do przesmyków C o l l i n s .  Cała piechota 
tiieprzyiacielśka-została zniszczoną; 6eo ieńców, 
$2 O fficcró w , a między nimi wielu wyższego 
ttopnia, i  równa, albo większa liczhk zabitych, 
zupełny park artyleryi ie g o , znaczne zapasy i 
®harągwie pułku C h i l o e . ,  były owocem tego 
dnia chwalebnego. L ecą  skutki były ieszcse^ 
Ważniejszemu Prezes Hiszpański M a r c o ,  o- 
Puśeił stolicę ieszcze tey samey nocy z dnia 
i2go w pośród trwogi i n ieład u , które ta klę- 
>ka sprawiła, i  z  taizernemi szczątkami woyska 
Swoiego udał się do Y a l p a r a i s o .  Całą ar- 
tyleryę swoię zostawił pod górą P r a d o ;  oba­
wiał ón się , że nie dosyć wcześnie zaiedzie, 
®by się m ógł na okręt schronić, i  uciekał 
Wzdłuż brzegu hu S a n  A n t o n i o ,  gdzie wraz 
* naywięhszą częśc.ą orszaku sw oiego, przez 

>ążacy oddział konnych grenadyerów naszych 
Ped rozkazami odważnego Kapitana A l d s d o  i  
patryoty A l m i r ę *  a, pojmanym został. Jutro 
Wy-lądaisy go w stolicy tuteysze-. W szyśtkie 
1® szczęśliwe wypadki winniśmy karności i wy- 
^Wałości Dowodc ów, Officerów i żo łn ie rzy , 
którzy są godnymi szacunku W spółobywateli 
^Woiah i Twoiego JW . Panie. Bez tey porno- 
®y> którą mi Jenerałowie S o l e r  i O ’H i g g i n s  
®Wli, nie byłaby, ta wypraw i tak stanowiącego

fk

skutku otruymaia; im to ,  i Ófflcef&ra Sztabu 
moiego - ( tu wymienia ich nazwiska ) winienem 
naywiększe obowiązki. —  S ło w em , echo pa- 
tryotyzmu *»dbiia s ię1 w  iednymże czasie we 
wszystkich okolicach, a woysko Andesańskie 
będzie mogło zawsze z  chlubą pow ied zieć: 
W  dwudziestu i czterech dniach skończyliśmy 
wyprawę w oienuą, • przebyliśmy pasmo gór 
nay\ yższych w świecie, wykorzeniliśmy tyraniię 
i daliśmy wolność Prew incyi C h i l i .  Nieehay 
Bóg JW . Puna utrzymuie etc. etc.“  (Podpisa­
no) J o s e  d e  S a n  M a r t i n .

H i s z p a n i i  a.
P rzeszło  3ooo osób w  K a t a l o n i i  podpi­

sało prośbę do Króla Hiszpańskiego za Jem 
raienr L a c y t a .  Jenerał C a s t a n n o i s ,  W ielko­
rządca Katalonii, mówi w publicznych swoich 
obwieszczeniach z wielką'grzecznością o Jene­
rale L a c y m ,  iako człowieku, którego iedynie 
uwiodło zdanie, iż Stany ( Ć o r t e s )  maią pra­
wą władzę. W staw ił óa się także o złagodzę-- 
nie kary Jenerała L a c e  go, który będąc W iel­
korządcą )5atf>lonii, okazał czynność i bezinte- 
ressowność , a lubo tysiączną miał sposobność 
zbogacenia s ię , nie zrobił atoli maiątku.

Jenerał M i l a n a ,  który schronił się w  
góry, i ma zbroyną s iłę , napisał do Jenerała 
C a s t a n n o s a  list z  oświadczeniem , iż tak so­
b ie  postąpi z ieńcam i, htórychby za b ra ł, iak 
Rząd obchodzić się będzie z  Jenerałem L a ­
c y m  i stronnikami iego.  ̂ -

List z B i l b a o  pod dniem 24. Maia (u -  
mieszczony w gazetach Londyńskich) d on osi, 
iż 6 o s ó b , z których 5 są eycami nayznako 
mitszyćh rodzin, a 6ta ma stopień Podpułkow­
nika , skazano na szubienii.ę za ułatwienie u- 
cieczki kilku osądzonym na śmierć Petryoto. 
Innych zaś, obwinionych o podobny występek , 
skazano na 3 , 4 i hcioletnie więzienie, lub o- 
sadzenie w domu poprawy.

W  K a d y x i e  obrócił pożar w^perzynę 
Królewską zbrojownię morską ; przyczyna te­
go nieszczęścia niewiadoma. Stratę oszacowa­
no do 10 miliionow realow (około miliionp ZR .)

4
W i e l k a  B r y t a n i i  i,

Dnis 9. Czerwca zaczęła się w  L o n d y ­
n i e  sprawa przeciwko W a t s o n o w i ,  T h i s t -  
l e w o o - d e w i ,  P r e s t o n o w i  i  H o o p e r o w i -  
oskarzonym o zdradę Kraiu na zgromadzeniu 
L u d u W S  jtafi  e l  d. Pod' mocną strażą przy­
wieziono icli z T o w e r u ’ do W e s t  mi ns te r u,, 
i wąekienii drzwiami wprowadzono do Izby są- 
dowey, gdzie iuż pełno było prawników, świ ti­
ków i t. d. i.W zięło rtaprzód sprawę W a i s o -

H  *
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ma. Lord E l l e n b o r o a g b ,  Prezes Sadu wy-
dał rozkaz , ażeby  przed zapadłym wyrokiem 
nie u-nieszc.saiio w gametach żadnej wiadomości 
o ley sj-rawie. Pierw sze posiedzenie saoiiezy- 
ło  się jg 7ińey w ieczorem ; słychać, iż ty'ko 
■wysłuuhsno świadków przeciwko W  a ts o  n o wi.. 
K ie prędko się Sąd zebrał w przepisauey licz­
bie C złonków , bo 19 '>sób. ze strony Urólew- 
sk ie y , a a'ł ze  strony oskarżonych wyłączono. 
L icznie zebrane pospólstwo wydawało radosne 
okrzyki , gdy win>wayców wpro ws dzano i wy­
prowadzano. Patrole iedoak gwardyi przybocz­
n ej utrzymały spokoyuość. W szyscy oskarżeni 
Wosoła minę okazali. Lordowie H o l l a n d ,  
G r e y  i L a n d e r d a l e ,  P, T i e r n e y ,  L 'r d -  
Prezydent miasta i t. d- byli na pierwsze® 
posiedzeniu Sądu. Nazaiutrz zaś znaydował się 

kże P. H u n t.
Niedaleko L e e d s  peymano dnia 6, Czer­

w ca 7  lu d zi, podeyrzanycia o wzniecanie bun­
tu , a 10 w ek licach W a k e f i e l d .  Zaprowa­
dzono ich do więzienia w W a k e f i e l d ,

F r a n c  y a

Paryski dziennik rospraw . ( J o u r n a l  d.es 
D e b a t s  ) umieścił pod d. 27. Maia następu­
jący artykuł: ,.Wiadomości nasze naukowe są 
tak puste, iak polityczne. Autoromie umilkli, a 
niewolnicze prassy wybiiaią tylko przedrukowa­
ne dawnieysze dzieła.“  Poczytano te wyrazy 
aa obeijię Rządu, i z  tey przyczyny wydawanie 
tegO dziennika praeZ kilka dni wstrzymano. 
P o z w o l n o  mu wprawdzie znowu w yih od zić, 
lecz  musiał umieścić sprostowanie powyższego 
artykułu, a autora iego usunąć od Redakcyi 

, Gazety Angielskie doznaią znowu trudne- 
weyścia do F r s n c y i .  Zakazane ich da­

wać do czytania w kawiarniach w D i e p p e , 
a Kapitanowie statków pocztowych nie chcą 
ith  brać z sobą.

W  S e n s  rozbroiono i raz wiązano gwsr- 
dyę narooowę za  niełady, które na targu ta­
mecznym zaszły.

Minister P o licji /yydał okólnik do P re­
fektów  i P ed p refcklów , przepisuiąc im , iak 
sobie W czasie rozruchów z przyczyny droży­
zny zboża postąpić ranią. W yraził między in- 
nerai: „S 'a ła  odwaga w pierwszych chwilach 
rozruchu , uchyla potrzebę użycia zbyteczney 
surowości. Jest ona deg.dną dla publicznego 
porządku , a nawet dla interessu winowayoów. 
H-deży Wam zatem Mości Panowie nigdy me 
patrzeć oh- iętnie ha bunt, ale go natychmiast 
uśmierzyć. Każda zw łok* iest zgubną, a sła- 
b e ś ć , godną kary. Kigdyby wielłysb występ­

ków nie powiciągniono, gdyby początkowego
kupienia się pospó^twa dzielnie i bez żadnego 
względu nie rozproszono. Gdy Lud przekona 
s ię , iż Zwierzchność iego chce koniecznie u- 
trzyraać spohoyność nie zw ażaiąc, ile 10 ko- 
sztować m oże, nie pokusi się zapewne o ie j  
zaburzenie."

Kr a i e  B ar ba r y  y sk ic.

Jeden z  dzienników P a r y z k i c h  zawiers
wastępiiiący artykuł: „Goż iest taknadzwyczay* 
nego, iak eska tra Barbaryyska ca kanale, na- 
trząs-aiąea się z potęgi Augielskićy, i  zaoiera- 
iąca ok-ąt kupiecki tuż pod D e a l e r a ?  Nie* 
duwno rozlegął się na środziemnem morzu huk 
dział A l b i e  nu ,  rozpościerających śmierć, po­
żar i zniszczenie na wałach A l g i e r u  i w sa­
mem jn>eś,ie; dziś za ś ,  widziemy lJarlt;laryy■, 
czyków puizczaiąey ch się śmiało na wioraa, po 
którycl okręty Europeyskie trwożliwie plywatą.

Najnowsze gazety L o n d y ń s k i e  p-.-.zę 
powtórnie i 1 zapewnieniem o (zaprzeczeaeja 
przez gazety F r a ń  eu z k i e)  zamordo v»uń u lul­
ku Konzulów Europejskich vs A l g i e r z e ,  » 
dodaią , źe od czasu tey katastrofy otv» :u zono 
są meczety dla ludu, i że chorągiew Ma.komet* 
na wszystkich ulicach powiewa.

D ey Algierski ma się chlubić, iż teraźniey*' 
sse 'ego szańce' są daleko m ocniejsze od daw* 
nieyszych , i oczekuio Angl ików,  teśli maią o- 
chotę uszkodzić drogą sweię flo tę ; strata ich 
bowiem iest w stosunku dziesięć razy większą, 
aniżeli iego ; baterye zaś łatwiey można na' 
praw ić, aniżeli okręty i  t. d.

T  u r c y a.

Z  K o n s t a n t y r  o p o l a  donoszą pod d 
10. M>)ia co następnie:

Zaszło tu nieiakie poróżnienie między P r  
słera Angielskim i Porta z  powodu stracenia 

.herszta rozbójników  morskich C a t r a m a t t o i  
którego niedawrjo na brygu Tureckim z okolic 
N e g r . ó p e n t u  sprowadzono. Ponieważ teP 
człowiek iest redem z wysp d o ń s k i c h ,  uiął 
się przeto za nim Poseł Angielski, tern bar 
dziey, iż podczas sprawy iege nie przypuszcza 
no tłumacza Ąng elskiego.

Śmierć dwóletniey córki po.rążyła zn ■W|) 
w smutku rodzinę W . Sułtr.na. Z  6t:iu synó^ 
którzy się W . SuEanowi urodzili, źyie tylk® 
ied en , A b d u l h a m i d ,  maiąry teraz 4 latu ’ 
przyszły Następca tr-n u ; z 8 zaś córek po*^ 
stało dwie , to iest F a t i m a  i S a l i k a .


